
popołudniowa B@K XII» 16 2 2 9 . 
P o n ie d z ia łe k , 7 m aja 8917 ©ena 4 halerzy.

E l iS K f t
P I S M O  C O B Z 1 E 1 W E . __________

Sedakej* I Administracja: Queernatorska Na 8 — Serzynfca 
pocztowa >6 50. — Adr$s tsi#gr»flczny: ,Z*emia — Lubiie".

C en * p r o n u m e r a ty i
W  Lublinie bea odnoszenia: miesiącznic 1,40 
hal», kwartalnie 4 k o r ., półrocznie  5 h o r„ 
rocznie 16 kor., s  odnoszeniem  miesiącznic 
tj&o, kwartalnie j .so ,  półrocznie 10,40, ro ­
cznie 20.80, na prowincji', miesiąc». 2.60 h a l . 
kw art, j j o  h . półrocznie t j  k ,  rocznie jo  h,

C ena o g ło a a e ń i
W ie rsz  petit, lub jego  miejsce ka idorazow o  
P r z e d  tekstem 1 Hor. 20 hal., w śród  tekstu  
2 kor. za  tekstem 90 hal. N ekro log i 70 h. 
N a  ostatniej s tr . 60 hal. F f  drobnych za  
w yraz 10 h . Ff dziale adresowym  4 k . Z a łą ­
czniki za  roo na  p row . 2 k„  w m iejscu r k.

W sprsedaiy ulictnej .Ziemia Lubelska poranna kosztuje 6 fiat er ey 
 ___________  popołudniowa 4 halerze.______________________

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.
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Wyxndol® ö l f i  Ög ó s W i Wybitny dramat datek- 
tywny w 5 częściach.

"V E U E < S 8  M 6 N .

0 cele wojenne Rosji.
PETERSBURG, 7.5. (BK). Wo 

bee wątpliwości powstać mogący h 
przy Interpretowaniu treści noty mi­
nistra sprew zewnętrznych, będącej 
dodatkiem do oświadczenia rządu 
prowizorycznego z 9 4  o celach wo­
jennych Rosji, rząd prowizoryczny u- 
waźa za potrzebne dać następując* 
wyjaśnienie.

1. Rota zosteła przyjęta przez 
rząd jednogłośnie.

2, Je s t  oczywistem, l i  skoro 
neta ta mówi o roztrrygającem z wy 
eięstwie, mpjąeem przynieść rozwią­
żecie» Byrneaionych w nocie z 94  
z*gsdn eń to sprawę tego zwycięst­
wa wyisś -ia sławami, że celem wcl- 
nej R)$ji nie |est panowanie r a d  
Innymi aercdeml, sa l  z d r .bycie k h  
dóbr nsrcdiw ych, ani zagarnięcie 
obcych te rea ów, ie .z  umecnlenle 
stałego pokoju, na podstawie swo 
bodr.ego rozwoju narodów. Naród 
rosyjski nie dąży do ujarzmienie czy 
pokonania jakiegokolwiek Innego 
narodu, ale nie zniesie, aby z tai 
walki ojczyzna Jego wyszła po­
konaną c z y  pcszwankowana 
w dziedzinie swych życiowych la- 
taresów,

Pod p o ję e iim l „ s s n k -  
cj«“ I „ g w a r a n c ja “ tr w a łe -  
CO pokoju m u m i e  r z ą d  
P row izoryczn y  ZR inlejtzś>  
ni« zb r o je ń , u s ta n o w ie n ie  
m ięd zy n a ro d o w eg o  tr y b u ­
nału s ą d o w e g o  I t. p.

(Znamienną jest} rozbieżne ść 
między tik iem  stawianiem tej donio­

słej sprewy przez Rosję, a dotych­
czasowymi enuncjacjami koalicji,
opiewającymi, iż gwarancją trwałego 
pokoju może być tylko zniszczenia 
Niemiec i rezbicię Austro Węgier. 
Frzyp. Red).

PETERSBURG 7 5. (BK.) Pt ter 
sbursks AgecCja Tekgr- f czna d o ­
nosi: Posiedzenie wielsiej Rady ro­
botników i ź i ł i ie rz y  zestiło  zsm- 
knięte pćź 10 w nocy.

Po rozpatrzeniu uzupełniających 
wyjaśnień rządu do octy  z dnia 15, 
Zgromadzenie powzięło rezolucję, 
opiewającą, iż wyjaśnienia te klati^ 
kres Interpretowaniu tej eoty do 
sprzymierzeńców w sensie przeciw 
nym ir-terescro i żądaniom iewo!u 
cyjnej R.sji. Fakt, li  sprawa wyrze­
czenia się pcI tyki zdobywczej poraź 
pierwszy eysun  ąta zosttłs  w dysku­
sji międzynarodowej traktowany być 
musi jako doniesie zwycięstwo de 
mokracjl.

R tz tluc ja  kończy s'ę: „Wydział 
Wykonawczy, stwierdzając swą nie­
wzruszoną wolę zawarcia pokoju ty i 
ko na ty*.h warunkach, wzywa d e ­
mokrację rosyjską do ścisłego sku­
piania się przy Radz e robotników i 
żołnierzy I wyrsże silne przekonanie, 
źe Eisredy w s z y s t k ic h  w a l­
c z ą c y c h  p a ń stw  z ła m ią  
o p ó r  ich  r z ą d ó w  I z m u s z ą  
| e  do n a w ią z e n ia  r r k o w s ń  
pok ojow ych  na p o d s ta w ie  
w y r z e c z e n ia  s i ę  a n e k s j l  I 
o d sz k o d o w a ń  w o jen n ych .

Krwawe starcie między 
zwolennikami i przeciwni­
kami rządu rosyjskiego.

PETERSBURG, 7.5 (B. K ) Pet. 
Qj. Tel. donosi: Wydział wykonawczy 
, Y robotniczej żołnierskiej zebrał 
-k Za? Wu R® R*dę celem powzięcia 

u-h we ty w sprawie, Jakie należy ża­
rt st8nowisko względem oststniej 
. _ y r*4du prowizorycznego. Podczas 

8r$ia posiedzenia wydział wyko­
n y  powił d im lony  zost«ł, iż licz- 

- rcDetnlcy röinveh warsztatów i

sl Porzucili pracę 1 znajdują
mialr środkowych drlelnlę

f r2yczem niosą sztandary r 
nia , i  domagająceml się ustąpię- 
rów„«, ? , tymczasowego. Prawie 
Punkt!»*1*? utworzyła się w Innym 

a n^lósts Im ponująca m aalfa-

stacja na rzecz rządu tymczasowego; 
tłum man fastsntów ruszył niebawem 
ea spotkanie wyżej wspomnianego 
pochodu wrogiego względem rządu 
tymczasowego. Przy spotkaniu się 
obu pochodów zwolennicy rządu roz 
poczęli w gorących słowach przeko­
nywać s tracę  przeciwną, śród której 
wielu robotników uzbrojonych było 
w karabiny. W trakcie tego kilku 
najzepaieńszych zwclsnnlków rządu 
usiłowało zerwać sztandary, na któ­
rych »idnieł napis „pracz z rządem*, 
Na skutek tego ze strony tłumu ro ­
boczego padły strzały, których ofiarą 
psdło kilka osób. Wydział wykonaw 
czy wysłuł nlazwłcczsie swy.h dela 
gstów na miejsce zejścia oraz na 
inne punkty miasta, »by nia dopuś 
d ć  do dalszych ekscesów i z swe 
zwsć obie stmny do cierpliwego p o ­
czekania na rezultat rokoweń, będą 
cych w toku pomiędzy rrądem  tym 
czasowym a Radą robotolczo • żoł 
nlerską.

Represje w Petersburgu,
PETERSBURG 7 5  (B K.) Pe 

terburgssa Agencje TelegrrFczns 
donos1: Na skutek niepek . jów dnia 
4.5 Wydział Wykonawczy Rady ro­
botników i żełnierzy jednomyślnie 
postznow ł zakazać na dwa dni 
eszelki h zgromadzeń i manifestacji 
oraz wdrożyć śledztwo w sprawie 
strztłów które pacły na ulicach Pe­
tersburgs 4 5.

Wydział wydał do ludncścj 
wezwanie, wzywające ludaeść do 
porządku i spokoju.

Rosyjscy robotnicy, 
a zagranica.

BERNO 7 5 (B. K.) „Tsm*s* 
donosi z Petersburga: zorganizowane 
przy wydziale wykcsawczym Rrdy 
robotniczo żołnierskiej biuro między­
narodowych sprswozdsń ma zawia­
domić obce mocarstwa o wydarza 
niech w Rosji I na odwrót informo 
Wić Wydziel o sprawach zsgranicz 
nyth.

Nadzwyczajne 
posiedzenie Dumy

rosyjskiej
FETERBURG 7.5. <B. K.) 

B u m  R uters donosi pod datą 
3 5 Du sę  prńst^ową zwołano 
ra posiedzenie nadzwyczajne na 
5 maja.

Kcimymlst niemiecki 
wieczorny-

BERLIN 7.5 (3 .K ) Komualkat 
niemiecki donosi pod datą 6 5 wie­
czorem.

Po s sy c h  cięik'ch Hęsktch  
wczorajszych nad A s ie  Franc u 
$i dotychc’$s nie ponawiali swych 
ataków. Tylko ns Górsch Zi­
mowych na zachód od Craonne 
są w toku nowe walki. W prze

c iw n tśd  do wiadome ś:i dzisiej­
szego d iei nego kumu jikśtu 
Dh vreux nie z jstsło  zsjąte przez 
Francuzó*; mi jscow ść tą tik  
jak poprzednio sln ie  dzierżymy 
w naszych rękach,

Tajemnicza podróż
Lloyda George’a,

BRZYLEA 7 5. Londyński „Daily 
Ma i* ea naczelaem miejscu pisze w 
sposób tajemniczy, że Lloyd George 
wybrał się w podróż do Francji w 
bardzo ważnym celu, a mianowicie 
ażeby odegn tć  od koalicji pewne 
wielkis niebezpieczeństwo, która rze­
komo powstało na jaj terytorjach.

W nijbllższej przyszłości zwoła­
na będz e do Londynu nowa konfe­
rencja koalicji, która będzie właści­
wie d d izy m  ciągi im  konferencji 
sabaudzkie!. Włochy również poślą 
na tę  korfarencję  swoich p rzedsta­
wicieli, przyezcm prawdopodobnie i 
Soan iso  weźzile w niej u d i l i ł  o s o ­
biście.

K o p e e p o s d e f l t  w e r  
s z e w s k i  „K urjera  L w ów  
s k l e g e 11 p o f e i e r d z a  powtń  
r ż a n e  p r z e z  n a s  z a  „11. Ku 
r j e  e r o  C o d z i e n n y m “  I n f a r  
■aaeje o ż ą d a n ia c h ,  jakiś 
S * d a  « ta n u  p o s ta w iła  w is  
d ż e m  okupacyjnym i p o c z e n  
p ls z e i

Ä4 da c z a s u  z a ła tw ia  
nia ty ch  ż ą d a ń  p r z e z  r z ą  
dy p a ń s tw  c e n tr a ln y c h  Ra 
da S tan u  p o s ta n o w iła  kon  
ty n u o w só  ty lko  k o n ie c z n i  
c z y n n o śc i  i od sp e łn ien ia  
ty ch  zad ań  u z e le łn - 6  w e  
gdlo  d a l s z e  s w e  is tn ie n ie

Rewolucyjna Rosja i i  ufa folsce
I pochwala dawną walką caratu z polską.

Sprawa sztandarów polsW b w Moskwie.
(Korespondencja w łasna ,^ iem i Lubelskiej").

Stockholm, w msju.

„Dziennik Polsśi* (Peters 
burg) z 21 kw kttla  pjdsje na­
stępujący Komunikat Agencji Pe- 
tcrsbursbursklej;

„Minister wojny Guczkow  
wydsł rozporządzenie o wydaniu 
polskich s tandarów, odebranych 
od polskiego wojska w czasie 
powstania 1830 roku 1 przecho­
wywanych w „Orużejnej P tła tle '

na nowo formujący® się polskim 
legjonom. W K misji doprzyję 
cia p a lsco w łg j mienia przez za 
rząd miejski k weslja ta wyw< hia 
niejakie wątpliwości, gdyż pcls^ie 
sztżndiry przedsttwfaią historycz- 
c m i  w artość , s ą  ś w i e t l e n e m  
ś w l e d e c t w e m  (świetił m ) p r z e ­
s z ł y c h  h i s t o r y c z n y c h  z a ­
b o r ó w  (zanojewunji) R o s j i .  
Jeśli zwróć ć polskie sztaodary, 
to wedlug ia«l gji, moin* *wió



Str. 2. »ZfgMIft LUBELSKA“—7 maia 1917 r.

I(
1 tak we wszystklem
Wyprzedzi na p*. 
Kochasz się w tancerce

c!ć wstystkie trofea poprzednich Grabsra i opiekuna „Oruiejnoj
z^ytięckich wojen Rosji Wąt- Pdsty* Araenjewa d i  wyjaśnię*
pliweói jest, czy rozporiąizen!em nis wszystkich wątpliwości I dis , , . ----- ------ -
jednego ministra można zwrscać tego, $tby dęprowschlć do ecfaię Z p r z e w o d c ą  S o c j a l i s t ó w  Kło Już wlazł w jaj s e r c « -
komukolwiek państwowe m!en!t; d a  wydanego Dostanowtenkv naliru itslrinh  R , I r l h „ , , u  „ Jsfeobsoa
PP'6-.I tego n i »  w i a d o m e .  7 g a l ic y j s k ic h .  Bjn d breuehgalicyjskich.
i a k l e h  *  R a k i s .  Z  POWyŹSZfgO WidtĆ, ŻC ____
z n a jd z ie  s i ę  n e » y  r z ą d  pe l Moskalom zrobiło się tel zrsbo* „Naprzód" donosi, iź pod- Nie fast n ^ S Ł
S K J U S K *  i T T S S l S r  w ?  =z$s pobyto .usUlgcklel p „ y m o  dzli i ,k , c , ,  Inn, , oto,k,. wt**
z n . j t i z f e  » I ,  n o  w ,  r z ą d  p c i:  " ™ > ™  *>™ 'o się Zil zraao- „Naprzód* donosi. Ił pod -
• k l  I j a k i e  p r z e z n a c z e n ie  w tn y ch  n.egdys sztandarów | £e C2#s ■ - . . . .
• l K » f f l . B  « •  . z ł n n d z r » .  pragnęliby je ialrsysm ć. W,a nerszej w K akuwie ccsirz’ Ks- M„ l.iy  t , ł  w

* * * SSißl rl!i& o ia k UW D-c tegu, komisja wysiała d  j domo. t e  i  dernukrata rosyjski roi rozmawiał tskłe z m-ze-ädvs Inisrasl« zroianis dla slabie 'tej ... 
Plotrogrodu członka swojego, zel.iu.e d d c g c k a . socJslistów gsHcylsWch póuem '■ " S ? "  f " 1“ “ , « « « $ .

lgnącym Daszyńskim. Rozmowa „Czarnego Kota^nfe^JktowJg11̂

!| I I I 1101 ,
mlzłj przebifg n?stępuiącv: wyższej piosenki Inaczej, jak t>Fko*Ia’

Cesarz Zgpytsl pozłs Dłszyń ko z*ykł4 Jedną z całego $je!

4 kwietnia, 
jednogłośnie

(Korespondencja własna „Ziem! Lubelskiej*)

Stokhołm, w maju. le, odbytem dnia
.Echo Polskie" z 22 kwiet- prawie .

nia donosi z Petersburga- wniosek, wzywający do utworze- brany?
„Z inicjatywy związku woj- nj* z rządu głównego w szystkich  -  

skowych P ila k ó w , toczą się w organizacji polskich w Rosji, któ -  
Pic tri grodzie od kilku da! cbra- ryby poro umiewał się sta le  z Radą zacją? 
dy z udzisłem przedstawicieli S t  nu w W .rsz  wie i odpowied

sklego.
— Jik  długo jest pan sza 

fem stronnictwa?
— O J Ist dwudziestu.
— Gizie pan jesteś wy

regu najrozmaitszych satyr w tymi, 
programie „Cztrnego Kota* Zawgr< 
tych.

fil3 okazało sfę, iż część, znej.
dującej się na ssli publiczności d  
dowsklej odznacza się jakąś choro 
bliwą nadwrażliwością na brzmienie

W  Kr«» kr. w i o t5Sti° rodiaju satyr i uważa iż $8.
W ^ r a s o w i e .  tyry t fgo  rodzaju teatrzyków mogą
L«0 SlychłC Z aprowi* dotykać wszystkiego i wszystkich, byle

nie żydów. To taż gdy p. KaCzo,
Strasznie, Waszi C m r-  r°wski rozpoczął powyższą z werwa

przez siebie śpiewaną -----wszystkich p dstich  organhacji R'° do jej wsk zówek upr wi I ska N U ć. Stkodzl nam pr§r jljŁbsonie w L S 1 S « K Ä m#
spr łccznych i p; 1 tycznych w swoją dzi ł I -ość celąm osiągnię tem dobra opinja o ans, ro m e  ści żydowskiej rozległ Się hałas, Z
S jrawie utworzenie srstił nnlsklel. ci i niepodl olej Polski. rżana W zichodniej Aust?!!, Tam kant* i zadanie przerwania śaiewns brawie utworzenia srmji polskiej. 
Poza nieznaczną gruoą ogromna

niepodl głej
W „Echu Pulsidem

schodnie) Austrjl. 
z 21 mówią o nas tik, jakbyśmy o-

przerwania śpiewu. 
Zaskoczony tą niespodziewaną

w iększość uczestników obrad w i r "  kwietnia znajduje się sprawozda- pływali w dostatki.'  '  '  brutalną demonstracją, podję ą p»,,
p . a “ Ä  " k ,  wlec« U l , g o  ,  J * , .  -  n m ■ « . „ s lg p « y . ^% TZZT!17SX
rżeniu w Rosji odrębnej armjl t^yfiosłam.u, WJec ów uch^a- c^yniać ola wssólriegj dobra. kabaretowej, p. Kaczorowski za*$hai
polskiej, motywując swoje stano- rezolucję tsj treści: Tak, Wasza Cesarska się, czy ma dalej śpiewać, file sów*
wisko niemoillwcśdą porczuml«8* Ponieważ nzród polski uz- Mość, lecz nie ponad miarę cza^słusznie oburzona postępowa 
nia się z krajem i otrzymsnia nsł Stsnu za tymczasowy możliwości!

w b m  wzele- ^ ząd n rodowy upadają mandaty — Ja staram się, jak mogęztemtąd dyrektywy w  tym wzglę­
dzie t. z w. posł łw z Królestwa Pol­

skiego w Dumie rosyjskiej, zwis- 
W tymże samy® numerze szcza, źe polityka Koła Pobkie- 

„Echa Polskiego“ znajdujemy go i Komitetu Nsrcdowego by 
sprawozdanie z zebrania wojsko ła i jest sprzeczną z interesami 
wych Polsków girnizonu w Or i dąźcn^m i narodu.

mam Żydów publiczność polska biz 
względnie zaprotestowała, słusznie 
motywując, iż Pclska tu jest nie zaś

sarska Mość
Widzimy to, Wasza Ce- Palestyna i domagając się stanowczo

liilitó
Do ludilości Jeneralitegg Jaśnie W ielm ożny  Panie 

Gubernatorstwa! Marszałm Koronny!

Zalśnię w „Czarnym Kocie".

J s g o  Ces. i Król. Apostolska 
J s g o  C«s. ł Król. fiaostolska Mość, n  ój Nsjmiłośclwszy Pan, ra 

Mość, mój Nejmlłcś iwszy Pst», ra- czył nejłeskawisj zwolnić m ole  ze 
czył najłaskawlej zwolnić m sle  zn stanowiska Jen era ł  G ubsrsatora  tej 
stanowiska Jen era ł  Gubernetora w części Polski, która pozosts e pe d c. 
Polsce. i k. Zarządem wojskowym. U .tępu-

W czasie rocznej mojej dziiłsl* jąc z tego urzsdu, u eg iem  za pią 
mości służbowej w P ilsce  
było oznajmić W sm wsp

$ kategorycznie dokonczoaia pioseak!, 
co też p. Kaczorowski wśród hucz­
nych, długo niemilknących oklasków 
uczynił.

Nie koniec jednak na t$m, Za­
cietrzewieni Żydzi, opuściwszy bała- j 
śliwie sslą i zgromadziwszy się w ] 
westybulu, a słysząc dslszy śpc,v1 
piosenki o Jakeosoa is  th,ifcli we- \ 
drzeć się na s&lę i przerweć śyitw. 
Wobec jednak oburzenie i ostrej po 
stawy, Jaką przejawiła polska pukli- 
cznesc prowokacji tej Ż /czi zasle-

na-

W sobetę ubiegłą w pierwszym 
d?*iu popisów nowootwartego w L u ­
ki nia t-setru ht-aracko artystycznego

C is  . « , * , , w « ł ią ia i .  p jw w w a*v.ji ta j  i

a n y  Kot popularny piosenkarz chail, L d z im y  im czyn/ć to I ... 
tego teatru  p. Kaczorowski zaśpiewał ńąU S p J « c z t ństwo polskie jest tak 
rs.s ępu.-ącą piosenkę. rozdiaźmone cors z większym i bez-

F i a s e n l t a  o  J a k o b s u n i s .  czuldiejszym panoszeniem się w na- 
7 , . . . . szym kraju żywiołu żydowskiego, Iz
Zaśpiewam piosenką wsm o Jakob- p /OWOkacje podobne ze strony Ży

sont@,, , , - , , . • n t . tiów nader łatwo doprowadzić mogą
, danem  mi kn® uwiańczsnle żołnierskiego zyei* Lo przesiaduje mni@ jek srogi pach, Z8.ść arzedewszystkiem die Zy 
tmiełomyśl- mojego, źe mogłem współpracować Chociaż unikam i chcć eden  stronię dóir a ró ^ n|e  ̂ j dia“ na32gaa Spcł«'
t —, . ,  L. kA — . . .  . . . i . i  J  . . . . . L . .  —_________. . J  _ł —— i  e n » « 1?») n r t u  ł a e f  n e ł e r .  * _ ^  .ne postanowienie Dostojnych Mo- jaszcze wśród szczęku orążs nedzlsz- On zawsze przy mnie Jest, chociaż 

narchów Austro-Węgter i Niemiec, czen itm  wialfeich ideałów szlachetne- bym zdachł.
które wróciło Polskiemu Narcdowl go I sławnego narodu. I tak szcze- W cyrku, czy teatrze 
clezewlsłą Paóstwewcść; danem  ml gólnle wspomiaam ze wzruszonem Kto siedzi tam, pstrzę  — 
było współdziałać w tworzeniu Redy sercem  owe zaszczytne i radosne Jakobson,
Stanu 1 dożyć z Wami tworzenia się zdanie, gdy ml d snam  było ob- W klubie, czy resursie, 
polskiej ermji. wieścić tem u krajowi Najwyższe Po-

Przeżyłem razem z Wami ten sta  sowie nie Sprzymierzonych Dostoj- 
wielki m om ent dziejowy, w którym nych Monarchów i gdy m egłem  
kończą s.ę próżne cierpienia ciężko współnaugurowsć otwcrcla Tymcza- 
doświedczontgo narodu a rozpsety- sowę! Redy Sianu,
na pełaa  błogosławieństwa przca ned O d tą d  Tym :zssowa Rada Sta-
odbudową walnej cjczyziy i ts  wieli nu, pozostająca pod kitrcwnlctwem 
kie wspomnienia łączą mnie z Wam* Jsś-tie  W ieimożaego P s b s , powełaną Los z J sk o b scn sm  stawia vis ä vis, 
na zawsze. została do życia, cdtąd  codzień z ra- Na całym świeci®,

Dz-ęku'ę wszystkim, którzy z dcśclą sps itrzega łsm , jek dziełsiność Gdzie tylko jadę prawie, 
pełoem poświęcenlam wspierali m rle  Ja j  świadomie pctężał®je, jak Jej Gdzie tylko jestem  
w mojej pracy. Dz-ękuję w szy it- .ir ,  zb źna pr#ca nieusn-nnie zyskuje na 
którzy byli pom ocal przy podniesie» eonioiłjś-.i I znaczenie Jej w ten

Na hippik konkursie
Jakobson.

Nawet tu na sali 
Djsbll go nadęli —

Jakobson.
Nie m yśl.Is  jednak, źe ty 1 so

w Werszewie

czenstwa w najwyższym stopniu nie- 
pożądanych.

Wreszcie raz jeszcze z całym 
naciskiem, po rozmowie z dyrekcją 
„Czernego Kota*, zaznaczamy, Iź cl* 
leżała w jej intencji żadna s p e c ja ln a  
złośliwość pod adresem ludności iy 
dowsklaj. Bazwątplenla zdaje sobie 
z tego sprawę rozsądniejsza cząśc 
tej publiczności, czego doaedem, I« 
spora garść tej publiczności w a- 
wacturach z powodu rzeczonej pio­
senki udzkłu  nie wzięła.

Jakobson  tkwi. 
W Szwecji czy w Tunisie

niu politycznego, ku tu rs lnego  i ges sposób w c tłym  araju codziennie się Kto to kłania mi się
Jakobson.

Jakobson.

psdarczego życia w kraju. Dziękuj* wzmaga.*
całej ludności za Jej stsie i o j r h e  za- W chwili, g jy  t s gnam Polską, W Spa rzy Konstancinie
chowanie się. zwracam się do Pena — Dostojny W c i f  z tuż przy winie

Rozstsjąc się z tym pięknym Penie Msrszełku—z prośbą o wyr§- 
krajem, s»oglądam  z całą ufncśtią  żeni» Wysoklsj Korpi rsejf, r a  której Wejdź r*s szczyt M ontb’ancu
n» dalszy ciąg rozpoczętej pracy. Js* czele Jaśn ie  Wielmożny Pen stoi. Słyszysz: „wytsm p?nu* •—
stem  przekonany, źe Neród, który mych najlepszych ayczeń daiszej Jakobson,
cbf.cnie pracuje przy budowle swej szczęśliwej pracy, która położy pod- N»wet i w Ostendzie
własnej państwowości, Idzie ku naj- wsi ny pod przyszła dzieje Narofu
pomyślniejszemu rozscjowl, który Polskiego.
mu cd :ąd  zapewni na zawsze pro Proszę J f ś n ie  Wfeimcźnego Pa*
m ienną przyszłość. na przyjąć wyrazy m ego bsrdzo wy-

_  ,  _  „ soklego powożenie.
Karol K u k , w. r. K o r o l  K uk , w. r.

łbrojmlstrz polny. zbrojmlstrz polny.

SK Ł A D A JC IE  k s i ą ż k i  w  r e ­
d a k c j i  „ZIEMI LUBELSKIEJ*, 
D L A  W YPO ŻYCZALNI POL­
SKIEJ M ACIERZY SZKOLNEJ

JUŻ ÜÄDESZ&Y

I
N aczelnsp  Komitetu Serado*®

itóiii iB tiiiH jti!,

Sędskm ł W jrisvu B a n le l i i l n t e k ł»

Wszędzie pełno będzl« —
Jakobson.

U Lc-ursi zawsz-s pierwszy zeimle
stolik

Siądę do pociągu—już jest w ccupe do  n a b y c ia  w  Adm inistracji 
Ty chcesz się wy chrzcić Lubelskiej-, w  cenie  90 ««* 7#
On już jest katolik. 8Z>uk?' ^

Drak, ,Xięsił k«»e!skt*jA,


